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—  Paryż 7' Września-. —
Journal des Debals mówi: Zapewniają że

poseł angielski w Paryżu lord Granville, o- 
trzymał od swego rządu wyjaśniającą notę 
do traktatu 15 lipca, k tó rą  ma zakonimuni- 
Jrować rządowi francuzkiem u, treść  tej noty 
ma być zaspokajającą. W  każdym razie ten 
dobrowolny krok rządu angielskiego może 
zmodyfikować stan ważnej kwestyi k tó ra  o- 
becnie świat zajmuje. Wiemy ja k  wstrze* 
mięźliwytn musiał być rząd w przedmiotach 
takiej ważności, ale nie wątpiewy że gabinet 
neRZ pospieszy objaśnić ile możności publi­
czność wzglądem właściwego położenia F ra n ­
c j i  względem Europy.

Telegraficzne i inną tłrogą otrzymane wia* 
dotności względem sprawy wschodniej, są  
nadzwyczajnie ważne. Nie można teraz wąt- 
pićj że związkowe mocarstwa bez zwłoki przy­
stąp ią  do wykonania postanowień traktatu 15 
ł ip ca /  Ajenci angielscy w Lewancie otrzy­
mali rozkaz przyspieszenia i wykonania po­
stanowionych środkow. Nie  ̂zdaje się żeby 
rząd  francuzki przedsięwziął jakie bądz przy- 

' gotowania w celu opBrcia się postanowieniom 
traktatu. Niewiadomo dotychczas w jak ie j  
chwili rząd  francuski także czynnie wystąpi,

Po  bezskutecznćm wezwaniu admirała Napier 
do władz Egipskich, w Syryi aby opuściły 
to  państwo, nie ma wątpliwości że blokada 
brzegów syryjskich bez zwłoki rozpocznia 
się. Francya uzna bezwątpienia tę blokadę, 
a przynajmniej dotychczas nie byto słychać 
żeby admirał Duperre w skutku tych wiado- 
ifiości otrzymał rozkaz udania się do Tulonu . 
Ministrowie w skutku otrzymanych wczoraj 
wiadomości z Lewantu długo w noc praco­
wali razem. Co do postanowień jak ie  ura­
dzono,. nic nie słychać.

Obóz pod Fontainebleau zosta ł  zniesiony. 
W ojska  częściam i powoli lądein i wodą zo«. 
stały do Paryża przeniesione. Oboz pod St. 
Omer tak że  nie przyjdzie do sk u tk u . N ie  
m ało dziwią się p ow szech n ie  nad temi na* 
g łem i od w ołan iam i wydanych niedawno ro z ­
kazów.

(luotidienne donosi, że rząd otrzymał wczo­
raj przez telegraf ważne doniesienie iż Abd- 
el Kader wkroczył z wojskiem swoim do- 
prowincji Konstanty ny.

— M adryt 27 Sierpnia. —
Królowa posłała rządowi francuzkiemu 

mnóstwo orderów hiszpańskich, dla rozdania 
ich między wojowników francuskich, stojących 
wzdłuż granicy pyrenejskiej.
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Bocznicą traktatu Bergary ma być z wiel­
k ą  uroczystością obchodzona. W  San Seba- 
iiiiuri mają  być poczynione wielkie przygoto­
w a n i a  na przyjęcie wice-króla, który w Ber- 
garze  założyć ma kmnirń węgielny pomnika 
mającego tam być wzniesionym na pamiątką 
ukończenia wojny domowej w Hiszpanii.

— Alexandrya 17 Sierpnia- — 
I l ra h im  pasza na czele około 40,000 Stoi 

na  granicy i pod D iarbekir,  cała potęga w 
Syryi wynosi około 70,000 zdolnych do wał­
k i ludzi którzy jednak znajdują  się w b a r­
dzo zdemoralizowanym stanie i wiele cier­
p ią  od chorób. D ruga wielka massa wojska 
stoi w Alexandryi i wynosi 25,000 ludzi, 
między temi jeden pułk piechoty liniowej, 
trzy bataliony artyleryi, reszta należy do o- 
Sad okrę tow ych , które teraz mogą być uży­
te na wojsko lądowe, i do tego liczy się 10,000 
ludzi pieszych i jazdy, iozlożonej tV całyni 
Egipcie. T o  jes t  siła k tó rą  Mehmed Ali 
wystawić może. M tż e  ona hyc dobrą na 
p o c z ą te k , ale nie oługo mogłaby się opie- 

W ć , ponieważ ubytek nie byłoby czem< za­
stąpić, w takiin razie wypadai by koniecznie 
uciec się do świeżo utworzonej gwardyi na- 
lodow ej, ele od tej naturalnie jeszcze mniej 
spodziewać się inożoa. Dla tego widziemy 
niepnmyślny rezultat dla naszego paszy i mu- 
sieiny obawiać się , że jego stawa jeśli  przy 
te j  okoliczności nie zupełnie zgaśn ie , to przy­
najmniej wiele z swej świetności straci, je-  
Śli ou istotnie zechce do ostateczności rzeczy 
doprowadzić. W czoraj turecko-egipska fio­
ła n u l a  wielkiego niebezpieczeństwa. Sie- 
d ł t i u f l u r e c k i c h  { > « , » . ! .  p r , , g „ .  
tow&nia do podpalenia siedmiu wielkich] o* 
krętów wojennych tureck ich , co gdyby im się 
byio udało, zniszczyłoby W okropny sposób 
ca łą  flotę w porcie. Nb szczęście  ̂ plan ten 
dość wcześnie został odkryty^ i zniweczony. 
Oficerowie ci odesłani wsta li  do twieidzy 
A buktr  gdzie czeka ich krótki prooes. N ie-  
wiadomo kiedy to podpalenie miało nastąpić, 
czy przy napadzie z  z e w n ą trz , czy ;przy in« 
oej jakiej okoliczności.

Syrya jest Wprawdz.e dość spokojną, BIB 
■wątpić należy, czy za ukazaniem się europej­
skich wojennych okrętów przy brzegach, 11* 
bo za wdar.iem się zbrojnej siły, powstanie 
nie wybuchnie na nowo, coby armię egipską 
między dwa ognie wprawiło.

— Syrya. —
Fiszą  z Malty 26 sierpnia: >Okręta WO?

jenne, Ganges i Tu.iderer jak  dowiadujemy 
się z stacyi lewanckićj, odpłynęły z Mitytene 
do brzegów syryjskich, dla połączenia się X 
Siojącemi pod Beirut statkami Povcrful ł 
Edinburgh. T a  flota ma ułatwić wylądowa­
nie Is.OOO T urków , którzy na wielu ok rę ­
tach wojennych i innych umyślnie w tym celu 
najętych „ta tach transportowych, m ają tam 
odpłynąć. Okręt liniowy A»ya  stoi w Be- 
sika B e j , oczekując na te statki w celu to­
warzyszenia im. T u  przed kilku dniami przy­
była z Angli jedna fregata, która także 
pnpłynąć ma do brzegów syryjskich. Ma ona 
na pokładzie znakomite s a p a s y  wojenne i 
wielu oficerów artyleryi i inżynierów. N a .  
czelne dowództwo nad okrętami, które poso* 
stały jeszcze w porcie oddane zostało kapi­
tanowi angielskiemu W alker,  który jak wia­
domo przy odstępstwie floty, znajdował się 
na okręcie admiralskim-

Rozm aitości.
F R O C E S PA N I L A FFA R G E .

(Ciąg dalszy)

Pytanie. Pani odesłałaś za^az swernt no- 
taryuszowi testament pana Lsffarge Odpo­
wiedź. Nie, dopiero później. Pyt. Co spo­
wodowało panią do posiania mężowi do P a ­
ryża swego portretu i ciast. Odp. P rz e s ła ­
nie portretu było rzeczą poprzednio między 
nami ułużową. Co się tycze c i a s t  i p rzyłą­
czonych do nich nieco romansowych wyrażeń, 
nie wiem jr.k co m »m wytłumaczyć. Było to 
istotnie nieco dziecinnie, ale pan Laffarg°., 
był tak dobrym względem m nie , nkazal mi 
tyle miłości, że sądziłam, iż niepowinnam od­
mowie mu równych z mojej strony dowodów’ 
przywiązania. Pisał do mnie bardzo nanpę. 
tne listy i ja  sądziłam powinnością m oją u- 
szczęśliwie go używając tego s.imego tonu. 
Pyt. T oraz  wytłumacz się pani względem 
przesłania ciast, albo raczej ciasta, bo ak t 
■oskarżenia wierdzi, iż tylko jedno Cias*o 
wielkość' talerza znajdowało się w pudełku 
pi Zbsłanem do Paryża panu Laffnrge. Odp, 
Mówię zupełną prawdę, oświadczając, iż za­
pakowałam w to pudełko 3 lub 4 małe cia­
sta; jestem tego zupełnie pewną. Pyi Zupełnie 
pewną? Odp. Zupełnie pewną. Pyt; Mam* 
masz więc pani, żt świadek który przeciwnie 
Utrzymuje fałszywie zeznał? Odp. W iem 
tylko, że to co mówię jest prawdą. Pyt. 
Kto piekł te ciasta? Oup. \Io ja  świekra,
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(poprawiając się) pani Laflarge, matka. Pyt. 
C*y ona to z własnej chęci uczyniła? G jp  
Zdajemi się, że j ą  dniem pierwej oto prosi. '  
la in . Pyt. Czy nie żądałaś poni od niej; 
aby przyłączyła Hfct w którym miała napisać, 
Łe sama p.ekła to ciasto? Odp. T ego sobie 
w cale  ńieprzypotoimnn. Pyt. Czy to praw* 
da, źe w tedy gdy pan Ta farge już  zapewne 
otrzymał te ciasta, pâ rti wynurzyłaś obawę 
k tó rą  usprawiedliwiałaś ja ie i i iś  wewnątiŁ- 
nem przeczuciem. Odp. Pan Laffarge na* 
p isa ł j n i , ze jest slaby, Łe cierpi iuig.e,,p. 
W iedziałam , ze u niego migrena często gw ał­
towne 'irzypadki nerwowe sprowadza, które 
ińi. więcej niź raz okropny przestrach spra- 
wiły. nie ma w tein nic dziw..ego, ź<> wy* 
n iuź jiam  moją niespokojność. Pyt. C z y n ie  
powiedziałaś pani kilkakrotnie, źe obawiasz 
się1, ze byś nie oaebrała listu ż czarną pie­
czątką. Odp. N ie ,  tego nigdj nie powie* 
działam.' ’yt. Pudełka z ciastem postano 
było do Paryża w nocy z dnia 16 na 17. 
Zapytuję się p.ini, czy przed ty.n czasem nio 
ka/.alaś pani przynieść z jak ie j  apteki arsze- 
ni La? Odp. I owszem, panie, posyłałam po 
arązenik , ale nie przypominam sobie wcale 
W jakim  czasie. Pewnego razu chcąc wsiąść 
moją am azonkę, znalazłam j ą  zupełnie po* 
gryzioną przez szczury, i v.tidy kazałam ku* 
pić arszeniku. Pyt. Przy, tej Okoliczności 
qapisałaś pani następujący list do p Cuut > 
tier: Łaskawy panie, jestem niszczoną przez 
szczury, próbowałam rozmaitych środków, 
ale .nic nie pomaga. Czy zechcesz pan i czy 
możesz powierzyć mi Brszenik? Możesz pan 
liczyć na moją ostrożność, trucizna rozłożoną 
zostanie w gabinecie w którym się tylko bie­
lizna znajduje. Przyślij mi pan zarazem 
rieco wody z liści lipowych i t. d. W dru­
gim liście czytamy: »Mój służący tak nie­
z rę c z n e  zmięszał proszek na szczury, źe 
zrobiło się z niego twarde ciasto. Dla tego 
pan Bardon przepisał mi mulą receptę, którą  
panu tu  ̂ przyłączani, dla uspokojenia jego SU‘ 
niieuia i żebyś pan nie tnjślał, że chcę całą 
prowincyę / zatruć.* Cóż pani na tn odpo­

w ie sz ?  Odp. Ze nie widzę w tern wszyst* 
kiem nic, coby szczególnego tłómaczenia wy­
magało. Pyt. Czy pan Laffarge, puwrócił 
W dniu’ 5 stycznia z- Paryża do Glandier? 
Odp. T a k  sądzę. Pyt. Czy nie był bardzo 
cierpiącym, i czy nie skarżył się, że w dro­
dze był słabym? Odp. Takjnni '= . Pyt. Czy 
pani nie podałaś mu zaraz trufli do jedzenia, 
poczem znowu wymioty nastąpiły? Odp. 
Położył się w łóżko zaraz po przybyciu, a

jaHrattałem przynieść obiad do jego sypiał* 
ni. iaul-ir  cóś z ptas.wa, i być może, że 
nu »j-d uilka trufli, ale wiem pewno, że nia 
radziłam m u ,  żeby jadł. Pyt. Cz; no tćm 
jedzeni J  miał wymioty. Odp. Wymioty 
istotnie ciągle trwały. Pyt. Nazajutrz  przy­
gotowałaś pani dla niego jak  iś napój, który 
on z wstręiem zażył, a na łyżce miano po- 
S irze ł-  cóś co pani starannie potem otarłaś- 
Odp. W iem pewno, ża nie obcierałam ły żtii, 
i że kilka godzin leżała na kominie. Jeśli  

" było co nu łyżce ,  to zapewnie proszek gw­
intowy. Pan Barden może zaświadczyć, żtl 
gummę kładłam do każdego lekars tw a , może 
być, że to nio je s t  sinacznem, ale wiadomo, 
źe we wszystkich zapaleniach jest to bardze 
pomocne. Pyt. Czy wtenczas kiedy mąż pani 
byt już słabym, nie posyłałaś pani znowu pa 
arszenik? Odp. Szczury tak nieznośnie d o ­
kuczały, że przeszkadzały mi spać w nocy- 
Mój mąż sam żądał od pana Baidon zapisa­
nia dla nich trucizny. Pyt. Czy i dnia 9 
stycznia kiedy stan zdrowia pana Laffaiga 
znacznie się pogorszył, posyłałaś pani nieja­
kiego Denys do L uberse ie  po więcej je sz ­
cze arszeniku? Odp. T a k  jest. Pyt. Cs y 
rozkazałaś pani ab y n ik o m u  o tern nie m ó­
wił, a mianowicie matce pana Laffarge. Jp. 
N i g d y  nic p o d o b n e g o  nie zalecałam , nigdy 
nie czyniłam tego w tajemnicy, bo tego nie 
potrzebowałam.

(D alszy ciąg nastąpi).

—  Młoda ładna Kreolka w Paryża  wyszła 
niedawno na przechadzkę 9 swoim małżon­
k ie m  młodym prawnikiem. O k e l o  panoramy 
p rz e d  s k l e p e m  o s o b l iw o ś e i , kf«olka wydała 
nagłe okrzyk p rz e r a ź l iw y ,  u j r z a ła  b o w i - n t  
wypchaną głowę M u rz y n a ,  w którym bpehałe 
się n ieg d y ś ,  a który od 2ch la t  znik ł l  San 
Domingo. O d n i e s u n o  j ą  z  te g o  miejsca 
prawie zmysłów p o z b a w io n ą .  Kupiec u trzy­
muje’, że uzyskał tę głowę ju ż  w ypcnanąod  
marynarza, który także je s t  kreolem.

PRZEJECHALI  n o  KRAKOWA.

Od dnia 22 do 23 Września.
Bobrowniclii J ó z e f ,  z P o lsk i; —  M łodzianow ski 

tfrnnciszek, G rabow ski W ło d z im ie rz , Uiedel J a n ,  
P ioro  Ł u k asz , M ierzvuski M aciej, z G a lic ji.

W yjechali z  h  echowa.
Iiam elski H ie ro n im . K ubick i Rom an ob ., llu rk o  

jen erał ross., do P o lsk i ; — Y idał [Ha.ym ilian Y idal 
L udw ik , G ostkow ski J a n  ob , do G a lic ji,
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P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .  
Wolnego Niepodległego i ścUle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje niniejszem do publiczną] wiado* 

m ości; iż na żądanie sukcessorów ś. p._ An­
drzeja  Markiewicza, sprzedanym zostanie w 
d rfdze  pertraktacyi spadkowej j tyfhźe dom 
pod L .  440 przy ulicy Sławkowskiej w gmi- 
nie IV . położony, a to z mocy wyrokow T ry- 
bnnalu  I. Instancyi z dnia 22  majr 1 840 ro ­
k u ,  oraz tegoż samego Sądu z dnia 2 wrze­
śnia r .  b. między Stanisławem i Józefą z Mar* 
k iew iczów  Siermontowskienii małżonkami O. 
M . K w Krakowie pod L. 440 zamieszka­
łem! powodami, przez Wincentego Szpora ad­
w okata  O. P. O- z urzędu dodanego obrońcą 
ztawająceini i przedaż popierającemi i jednej, 
s  Antonim i Antoniną Śliwoskietni małżonkami
O . M. K. w K rakow ie pod L. 85  w gminie 
VII. uaraieszkałemi, tudzież Józefem Mar* 
kiewiczeur O. M. K. w K rakowie pod L.44t> 
zamieszkałym , pozwanemi z drugiej strony, 
zapadłych.

W arunki licytacji są  następujące:
1) Cena szacunkowa kamienicy pod L . 440 

vr Krakowie przy ulicy Sławkowskiej s to ją­
cej ustanowiona w summie 12,000 zlot. puls. 
która  w b raku  licytantów na pierwszym i 
drugim terminie, dopiero na trzecim terminie 
zniżeniu do 9,000 złp. ulegnie, i natychmiast 
od tejże kwoty kontynuowaną będzie licytacja:

2) Chęć licytowania mający, złoży na va- 
dium 1/10, część wy witanego szacunku, w 
razie  bezskutecznej, licytacji na pierwszym i 
drugim terminie a tern samem znizenia ceny 
szacunkowej na trzecim terminie, do £  części 
iiijj stosunku zniżone, ceny szacunkowej, 
a ie  w stosunku pierwiastkowego szacunku w 
summie 12,000 złp. ustanowionego to jes t  
summę ',2 0 0  iii vadium  złożyć winien.

3) Nabywca po licytacji w dni 8. zapłaci, 
podatki zaleg łe j a koszta licytacyi po prawo­
mocności wyroku też koszta zasądzającego, 
s a  kwitem Adwokata sprzedaż popierającego.

4) Po dopełnieniu warunku 2 i  3 nabyw­
ca otr7* ma dekret dziedzictwa.

5) Szacunek cały na skutek klassyfikacyi 
i działu nowonobywca wypłaci w moc aasy- 
gnący i sądowej wraz z procentem 5 . / [0 C 'o d  
dnia licytacyi tak wierzycielom jaka też  suk- 
cessorom.,

6 )  Widerkauffy jakieby się okazały pozo- 
Staną przy nieruchomości z o b o w i ą z k i ^  O- 
płat ania procentu od dnia licytacyi.

7) Każaemu z prawa wolno jest  £ część 
liBd w;.icytowany scacuneic zaofiarować; a 
po zlozeniu o..ej w depozyt sądowy w c iągu 
dni ośmiu od stanowczej licytacyi dom agaj 
się mocen będzie przeciw nabywcy dalszej 
licytacyi.

lJo licytacyi tej wyznaczają się tizy ter* 
mina:

1. na dzień 16 grudnia ). 1810 roku
2. na dzień 2U stycznia ) 1841 roktł>
3. r.a dzień 24 lutego ) 1841 roku.

Sprzedaż ta, odbywać się będzie na a u -
dyencyi Trybunału I*. Instancji W Krakowie 
w domu władz sądowych przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 106; od godziny 10 rannój za­
czynając.

W zywają się na takową licytacją wszyscy 
chęć kopna mający, oraz prócz szczególnie 
wezwanych wierzycieli wykazem hypotecznym 
objętych, wszyscy jakiekolwiek prawo rzeczo­
we mający, aby pod rygorem prekluzyi na 
pierwszym urm in ie  licytacyi złożyli na au- 
dyencyi Tkybnnalu- wszystkie tytuły swych; 
praw i wuraytelności z wykazem nńaoyehi 
gretens)i i ustanowieniem adwokta.

Kraków 22 września i840 r.
Janicki,

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  908 ciągnieniu dnia 23 Września 1840 'r.. 

1v przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte & kola zosUly n a ­
stępujące numera:

57. — 48. — 41. — 45. —  90.
Przyszłe c:ągnienie 909 przypada dnia 30 

W rześnia 1840 r.

PóntesicMjft prywatne.
ogrodzie K rem era jes t  do wydzierżawienia na Lat 3, 6, i 9 dojn aa jejdóy o g p łtm lt tb  

szynk z garkuchnia szczegółowo. (?*•),


